
Postać 

Zamknięcie w otchłani, ciemność. 

Jedynie stary wosk ze świecy 

Tkwi przytwierdzony do stołu. 

Nie, nie ma go – zniknął. 

Pusty pokoju na polu kwadratu 

A po środku on, 

Stoi samotny, bez chęci. 

Obraca w palcach globusem 

Jakby to było jego jedyne zajęcie. 

Niezauważalny cyniczny uśmiech 

Ginie, w ciemności, w otchłani. 

A on nagle puszcza globus 

I wszystko upada.   
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